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Strategia na Bliskim 
Wschodzie.

D ośw iadczenia w ielkiej wojny wy* 
kazały, że gdy armie nieprzyjacielskie 
nie różniące się zbytnio potęgą, nie 
mogą się wzajem przełamać i za* 
padają w walki okopow e ciągnące się 
przez długie miesiące i lata,

decydującą rolę mogą odegrać kra= 
je odległe od głównego teatru  

wojny,
bądź um ożliw iając olbrzym ie oskrzy* 
dlenie wroga, bądź też przecinając dro 
gi łączące go ze źródłami surowców i 
żywności. Bardzo z tych względów 
charakterystyczne są w ypadki rozgryź 
w ajace się w ostatnich tygodniach na 
wschodnich brzegach morza Sródziem* 
nego.

Jak  w iadom o, zajęcie A lbanii stało 
s ę sygnałem ożyw ionych przesunięć 
floty  poszczególnych m ocarstw i umac 
niania baz m orskich. Jednocześnie u* 
wydatniła się 

wzmożona akcja dyplomatyczna 
państw europejskich w Turcji.

G ra toczy się o  wielką staw kę — o cie* 
śniny zam ykające drogę do morza 
Czarnego. T u rcja , korzysta jąc z prawa 
przyznanego je j w M ontreux w 1936 
r., u fortyfikow ała D ardanele, które, 
dobrze strzeżone przez działa fortecz- 
ne i pola minowe, są 

w praktyce niemożliwe do zdoby* 
cia.

Jednocześnie w ojska skoncentrować 
ne od strony lądu w rejonie A driano* 
pola, bronią cieśnin od ewentualnego 
ataku bułgarskiego.

Sprawą pierwszorzędnej wagi dla 
zapewnienia skuteczności całemu syste 
mowi obronnemu w schodniej części 
morza Śródziemnego, było ustalenie 
stosunków  w dwóch krajach nadbrzeża 
nych — Syrii i Palestynie.

Spory arabsko-żydowskie mogły  
trwać tylko tak długo, jak długo  
nie krzyżow ały bezpośrednio inte* 

resów brytyjskich.
W  obecnej chwili cała długa i krwawa 
w ojna palestyńska jes t już de facto 
zlikwidowana.

W y d a je  się zresztą, że to szybkie 
powodzeń e m ilitarne ma także inne 
przyczyny. Jedną z nich jest gwałtów* 
na reakcja A rabów  na zajęcie przez 
Italię jedynego niepodległego państwa 
muzułmańskiego w Europie, A lbanii j 
płynący stąd wzrost sympatii do An* 
g lii; drugą — rokow ania w K airze, 
które praw dopodobnie doprowadzą 
do rezultatów bardziej pozytywnych 
niż „konferencja okrągłego stołu“. 

O dnosi się wrażenie że i Żydzi i 
A rabow ie zrozumieli, że nie czas 
na stwarzanie trudności w ysokiej 

protektorce.
Rów nież w Syrii niepokoje we* 

wnętrzne mają się ku końcowi.
N a nowej sytuacji zyska bezwąb  
pienia Turcja, której kluczową 
pozyqę państwa zachodnio=euro* 

pejskie doceniają w zupełności.
W  sprawie dawnego Sandżaku Ale* 
ksandretty, o który  tyle polało się 
atramentu, Francja postanow iła ustą* 
pić. W  samej Syrii natom iast m iałoby 
zostać ustanowione niepodległe króle* 
stwo, przy czym władza by ła  by spra­
wowana w sposób autorytatyw ny, nie* 
dopuszczający do zamieszek, jakich ten 
kraj był ostatnio w 'dow nią.

Jak  widzimy w ciągu paru tygodni 
Zmienia się całe oblicze B liskiego

Anglia wypełni swoje zobowiązania.
Londyn, 28. 4. (P A T .) Izba Gm in 

przystąpiła w czoraj do d tbaty  nad 
w czorajszą deklaracją rządu w sprawie 
zaprowadzenia przymusowej służby 
w ojskow ej.

D ebata — ja k  wiadomo — wywoła* 
na została w skutek sprzeciwu zgło* 
szonego przez Labour Party, przeciw 
wszelkiego rodzaju  przymusowi służ* 
by w ojskow ej. T o  założenie debaty od 
biło  się do pewnego stopnia na prze* 
biegu dyskusji. Prem ier Cham berlain 
ow acyjnie w itany przez w iększość rzą­
dową, gdy przystąpił do umotywowa* 
nia konieczności tych zarządzeń woj* 
skow ych, wiedząc z góry, że stanowi* 
sko Labour Party  jest nieprzejednane 
opozycyjne, 

nie wysilał się specjalnie, aby opo- 
zycję przekonywać. 

Przem ówienie jego było niczym wię­
cej, jak  obszerniejszą i bardziej urno* 
tyw owaną rekapitulacją w czorajszej de 
k laracji rządow ej. Prem ier zaznaczył, 
że

było istotnym  ,aby stanowisko rzą 
du oznajmione zostało jeszcze w 
bieżącym tygodniu, gdyż — o ile 
by zostało opóźnione do przyszłe* 
go tygodnia, wszelka decyzja pod­
jęta byłaby jako związana z dzi­
siejszym przemówieniem kanele* 

rza Rzeszy.
Rząd bryty jski nie posiada żadnych in

form acji co do treści tego przemowie* 
nia i dlatego też decyzje b ry ty jsk ie  są 
zupełnie od niego niezależne, co pod* 
kreślić należy wobec całego świata 
R ozpraw iając się z zarzutem Labour 
Party, iż złamał sw oje przyrzeczenia 
niewprowadzania przymusowej służby 
w ojskow ej w czasie pokoju , premier 
zaznaczył, że 

w chwili, gdy przyrzeczenie to by° 
ło składane, sytuacja była zupełnie 
odmienna od obecnej i nie istniało 
nic takiego, co mogłoby wskazy­
wać na bezpośrednią groźbę woj" 

ny.
Faktem  jest, że dziś już nie sądzimy, 
aby potrzeby kra ju  zaspokojone być 
mogły wyłącznie przez zaciąg ochotni* 
czy. W  tym stanie rzeczy, o ile w dal* 
szym ciągu rząd m iałby się kierować 
złożonym i w innych warunkach przy* 
rzeczeTam i, oznaczałoby to, że 

nie jest w stanie podjąć zarządzeń, 
któ-e uważa za niezbędne dla obro  
ny kraju, bez odbycia wyborów  

powszechnych.
Prem ier wystąpił następnie pod ad­

resem Labour Party  z ostrzeżeniem, by 
sprawa nie posuwała się do takiej o* 
stateczności, iż rząd nie m iałby innej 
alternatyw y, jak  zarządzić w ybory po* 
wszeenne. G d yby  zmuszono nas — 
ośw iadczył prem ier — do tego rodzą* 
ju  decyzji w obecnym  czasie, to nie-

Zanachy bombowe na granicy Gdańska
Prus Wschodnich.

cjonariusza kolejow ego narodow ości 
polskiej, Plata.

W  związku z tymi w ypadkam i w 
dniu w czorajczym  w południe przybył 
do kom isariatu generalnego przedsta* 
wiciel senatu gdańskiego, w yrażając u* 
bolew anie władz W olnego M iasta i 
zaznaczając, że senat zarządził przepro 
wadzenie energicznego śledztwa w tej 
sprawie.

G d ań sk , 28. 4. (PA T .) W  dniu 26 , 
bm. o godzinie 20.45 do lokalu zajm o­
wanego przez polskich inspektorów  j 
celnych w m iejscow ości K olthof na gra j 
nicy G dańska i Prus W schodnich 
wrzucono petardę, która eksplodując, 
powyrywała w szystkie okna.

Tegoż dnia o godzinie 21.30 wrzuco* j 
no drugą petardę do m ieszkania funk* ;

Izba Lordów przyjęła ustawę
o przymusowej służbie wojskowej.

Londyn, 28. 4. (P A T .) Izba Lordów przez podniesienie rąk przyjęła rezo­
lucję, aprobującą propozycje rządowe w sprawie obowiązkowego przeszkole­
nia wojskowego.
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Układ polsko-angielski etapem
wielkich zbrojeń dla Włoch.

C itta del V aticano, 28. 4. (P A T .) 
„O sservatore R om ano'1 om aw iając sto­
sunki polsko=niemieckie pisze, że poli* 
tyka polska ożyw iona duchem nieza* 
leżności i dumy narodow ej.

Polska zawsze dążyć będzie do ma* 
ksym alnej sw obody ruchów zarówno 
na w schodzie ja k  i na zachodzie. N a 
zawarcie porozum ienia z A nglią mogła 
Polska zdecydować s :ę z zupełnym spo 
kojem , ponieważ posiada ono charak­
ter naw skróś defensywny.

W schodu. W szelke ważne dotychczas 
w zględy poszły w kąt wobec pracy 
stawiaczów min w D ardanelach, Hai* 
fie i innych punktach strategicznych.

„G iornale a 'I ta lia “ pisze, że W łoch y  
przyjm ują tę decyzję do wiadom ości z 
zupełnym spokojem .

D la W łoch  decyzja ta je s t nowym 
etapem w iekach zbrojeń po roku 1935 
tj. od czasu upadku Ligi N arodów  i 
sankcyj ligow ych, skierow anych prze* 
ciw W iochom . D o tego czasu A nglia 
łudziła się możliwością panowania nad 
światem przy pom ocy sił zbrojnych, 
należących do państw członków  Ligi.

W ło ch y  i N iem cy nie szukają w ojny 
ale gotowe są ją  przyjąć, gdyby na* 
rzucona została gwałtem, lub też z po* 
wodu niem ożliwych do zniesienia nie* 
sprawiedliwości. Każdy b lok  wywołu­
je  powstanie innego bloku, odpowiada 
jącego mu pod względem sił i środ* 
ków.

j wąrpłiwie bardzo ciężka odpow ieaziai 
1 ność spadłaby na tych, k tórzy nas do 

tego kroku pchnęli.
W y b o ry  powszechne w obecnej 
chwili wyw ołałyby w kraju stan 

zamieszania i niepewności 
i opóźniłyby o szereg tygodni wpro* 
wadzenie w życie zarządzeń, które 
rząd uważa za niezbędne, oraz zmniej* 
szyłyby produkcję zbrojeniow ą, tak 
ważną dla nas w obecnym  czasie. — 
D zisiejsze czasy są tak  odm ienne od 
tych, gdy przyrzeczenie zostało udzie* 
lone, że m ożna ;e określić jak o  zupeł­
nie nienorm alny okres, do którego nie 
sposób stosow ać ani prawideł pokojo* 
wych, ani prawideł w ojennych. Jednak  
że przyrzeczenie to udzielone zostało 
Izbie G m in j 

jest rzeczą Izby zdecydować, czy  
uważa ona, iż jestem tym przyrze* 
czeniem związany, czy też może 

mnie z niego zwolnić 
— oświadczył premieT. U fam , że Izba 
potwierdzi pogląd, którem u dałem wy* 
raz, a przekonany jestem , że także ca­
ły  naród będzie po m ojej stronie. 

M ów iąc dalej o
zobowiązaniach wynikających z 
porozumienia angielsko - polskie* 
go, oraz o gwarancjach dla G recji 
i Rumunii, premier stwierdził, że 
przez te fakty zobowiązania b ry­
tyjskie zostały znacznie powięk­

szone.
. Celem tych gw arancji było przede 
.wszystkim  zapobieżenie w ojnie, ale 
jeśli m ają one być skuteczne, to muszą 
nie ty lko w krajach, którym  udzielono 
tej gwarancji, ale rów nież i w całej 
Europie wzbudzić zaufanie, że W ie lk a  
Brytan a zdecydowana jes t całkow icie 
je  wypełnić. N ie należy pom niejszać 
doniosłości faktu, że W . Brytania od* 
stąpiła od tradycji, której dotąd tak 
pieczołowicie przestrzegała. Swiado* 
mość, że w określonym  term inie ozna* 
czona liczba ludzi ulegnie przeszkolę* 
niu, posiada pierwszorzędne znaczenie 
dla planów operacji w ojskow ych. 

Dząd doszedł do przekonania, że 
zarządzenia te są niezbędne dla 
bezpieczeństwa kraju oraz dla za­
pewnienia powodzenia polityki, 
jaką prowadzi za zgodą, a nawet 

przy czynnej zachęcie opozycji.
N a zakończenie premier zwraca się 

z apelem do pozycji i ośw iadcza: — 
W szysc yzdajem y sobie sprawę, co dla 

(Dalszy ciąg na stronic 25gieJ).

A U D IE N C JE  N A  Z A M K U .
W a rsz a w a , 28. 4 . ( P A T )  P . Pre* 

zydent R zeczy p o sp o lite j p rzy ją ł p. 
m inistra op ieki sp ołecznej M arian a  
K o śc ia łk o w sk ieg o .

W arszaw a, 28. 4, ( P A T )  P . P rezy  
dent R zeczy p o sp o lite j p rzy ją ł w czc* 
raj prezyd enta m . st. W a rsz a w y , p . 
Stefana S tarzy ń sk ieg o .

IR L A N D IA  P O S T A N O W IŁ A  Z A *  
C H O W A Ć  N E U T R A L N O Ś Ć . 

Dublin, 28. 4. (PA T .) O dpow iadając 
na pytania w parlamencie, de V alera 
oświadczył, iż rząd W olnego  Państwa 
irlandzkiego postanow ił zachować neu* 
tralność w ewentualnej w ojnie euro* 
pe jsk ie j, i że to stanow isko Irlandii 
jest doskonale znane rządowi brytyj* 
skiemu.
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TEATR WIELKI.
Piątek godz. 19.30 „Obrona Ksan+ypy".
Sobota godz. 19.30 „Nasze miasto".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Piątek godz. 19.30 „Pięcioraczki W ar. 

szewskie".
Sobota godz. 19.30 „Pięcioraczki W ar. 

szawskie".
KINOTEATRY.

APOLLO ul. Cborążczyzny: „Szaleństwo 
młodość.".

B A JK A  ul. Zielona: „Promienie zagła*
dy“ : „Pan z milionami".

CASIN O  ul. Legionów 5: „Ludzkie ser. 
ca".

CH IM ERA ul. Akademicka: „Córka zna­
chora".

EMPIRE ul. Legionów 5: „W akacje".
EL ROPA, ul. Akademicka: „Władczyni".
KO PERN IK, ul Kopernika 9: „Panny na 

wydaniu".
M A RYSIEN SK A , pi. Smolki: „List do 

matki".
M IRA Ż pl. Mariacki 10: „Siostry Kleh".
M tZ A  ul. 3-go M aja: Flip i Flap jako 

„Alpejskie osły".
PAI.ACE ul. Legionów 1: „Włóczęgi".
PAX ul. Franciszkańska la : „Trafalgar".
R A J pl. Mariacki: „Glos matki".
R O X Y  ul. Kętrzyńskiego 56: „Ostatni akt 

zemsty".
STYLO W Y ul. Szaszkicwicza 5: „Straceń* 

cy“ oraz rewia.
ŚW IA TO W ID  ul. Kuszewicza: „Alarm

na morzu".
TON pasaż Mikolascha: „Dziś wieczór u 

Ritza" i „Mściciele".

-  „O BRO N A  K SA Ń TY PY ". Dzisiaj 28 
b;n. oraz w niedzielę 30 bm. w Teatrze W', 
komodd L. H. Morstina pt. „Obrona 
Ksantypy" w reżyserii E. Wiercińskiego. 
W rolach głównych pp.: T. Suche­
cka. G. Oranowska, H. Dworzyńska, W. 
Kiecki, R. Hicrowski, M. Węgrzyn, Wl. Sta­
szewski, M. Szpakiewcz, W. Nicprzcwski, 
W l. Ratschka, J. Staszewski, K. Lewicki i T. 
Woźniak.

-  „N ASZE M IA STO ". Jutro 29 bm. w 
Teatrze W. sztuka amerykańska pióra W il­
dera p. „Nasze Miasto" w doskonałej ob* 
sadzie premierowej, w reżyserii i insceniza* 
cji L. Schillera.

-  POPO ŁUD N IO W E PRZED STA W IE­
N IE SZ TU K I „TO W IĘ C E J N I2  M I­
Ł O ŚĆ ". W  niedzielę popołudniu o 3.50 w 
Teatrze W. świetna sztuka Bus*Fekctego 
pt. „To więcej niż miłość" z pp.: T. Su­
checką. N. Karasińską, St. Daczyńskim i 
J. Machalskim w rolach czołowych. Reży­
seria dyr. M. Szpakiewicza Ceny miejsc po* 
pularne tj. IV.

-  „PIĘCIO RA CZKI W A RSZA W SK IE". 
W  piątek, w sobotę i w niedzielę (po­
południu i wieczorem) w Teatrze Roztn. 
rewelacyjna rewia satyry politycznej w 15 
obrazach pt. „Coś wisi w powietrzu" z u* 
działem najwybitniejszych sil sceny i ekra­
nu z L. Żelichowską. J. Andrzejewską, K. 
Krukowskim, R. Gicrasińskim i K. Korwi­
nem Pawłowskim. Bilety do nabycia w ka* 
sach teatralnych.

-  U W A G A . Dyrekcja Teatrów M. za­
wiadamia PT. Publiczność, i i  z dniem l*go 
maja br. przedstawienia wieczorne w Te* 
atrach M. rozpoczynać się będą o godz.
20-tcj, zaś popołudniowe o godz 16-tej.

• * »
-  ŚW IĘTO  PAŃ STW O W E 3-GO M A ­

JA . Imprezy przygotowywane przez TSL. 
na tegoroczny obchód Święta Państwowego 
5-go Maja wypadną imponująco. Duże za* 
interesowanie budzi uroczyste przedstawie­
nie w Teatrze Wielkim, które opracował 
dyr. Scpakiewicz. Audycja ta oprócz prze* 
mówienia obejmować będzie obraz sceni­
czny „Konstytucja 3-go M aja", usccnizo* 
wane przez reżysera L. Schillera „Pieśni 
żołnierskie" oraz występy znakomitej pars’ 
balctmistrzów M. Kołpikówny i Papliń- 
skiego.

Popołudniu odegrana zostanie rów* 
nież w sali Teatru Wielkiego przez repre­
zentacyjny teatr Kolejowego Przysp. W oj­
skowego okręg Lwów" komedia muzyczna 
„Ułani ks. Józefa" St. Mazura. Doskona* 
ły ten zespól posiada ustaloną opinię a do­
świadczone kierownictwo artysty mgr. Bu­
gajskiego oraz reżysera St. Wirskiego daje 
rękojmię wysokiego poziomu audycji. W 
przedstawieniu tym współdziałać będzie zc* 
spół instrumentalny KPW. — Niewielka 
jeszcze pozostała ilość biletów jest do na­
bycia w TSL.. Lwów, Czarnieckiego 1.

KOMUNIKATY.
-  PO SIED ZEN IE N A U KO W E TO  W. 

M IŁO ŚN IKÓ W  K SIĄ Ż K I we Lwowie od­
będzie się 29 bm. o 19-Łej w sali K o m ia k *  
towsldej Muzeum im. Króla Jana III., Ry­
nek 6. Porządek dzienny. I. Wykład: Ta* 
deusz Żurowski: Współczesny ekslibrys 
lwowski. II. Dyskusja. — Goście mile wi* 
dziani

-  M Ó W IĄ C Y ! Zarząd Koła Peowia- 
ków we Lwowie przypomina, że w sobotę, 
dn. 29 bm. odbędzie się w lokalu PO W. 
(ul. Jabłonowskich) odczyt i zebranie to* 
warzyskie o godz. 19*tej i prosi członków 
POW . o jak najliczniejsze przvbycie.

-  W YSTA W A w salach Towarzystwa 
Przyjaciół Sztuk Pięknych, Lwów, plac 
Mariacki 9/1., obejmująca bardzo piękne 
obiazy „Szkoły Warszawskiej" z udziałem 
znakomitych artystów, oraz interesujące

Anglia wypełni swoje zobowiązania.
(Dalszy ciąg ze 

posłów  opozycji znaczy słow o przy* 
mus, gdyż uważają oni, że gdy raz 
przymusowa służba zostanie wprowa* 
dzona, trudno ją  będzie zmienić i że 
może ona zostać rozszerzona na wszyst 
kie działy życia narodow ego. D latego 
też rząd będąc w trudnych i niebez* 
piecznych czasach zmuszony do podję* 
c:a tego rodzaju zarządzeń, usilnie sta­
ra się uwzględnić te obaw y i zastrze* 
żenią. O becny p ro jek t nie ma na ce* 
lu zastąpienia systemu ochotniczego 
systemem przymusowym, ma on bo* 
wiem charakter ograniczony i prze* 
znaczony jest jedynie do zaspokojenia ! 
bezpośrednich i tym czasowych potrzeb ; 
P ro jek t ten przewiduje również, że ; 

rekruci n ie zostaną w ysłani z kra- j 
ju , chyba, że w ybuchłaby w ojna 

i wówczas by liby  tak samo traktow ani 
ja k  wszyscy inni żołnierze. Projektow a 
ne zarządzenia stwarzają w idoki stale 
w zrastającego rezerwuaru ludzi, któ* 
rzy w razie pow ołania ich do czynnej 
służby posiadać będą wymagane prze* 
szkolenie, um ożliw iające jm skuteczne 
użycie broni i ekwipunku. N ik t nie 
kwest onuje patriotyzm u posłów opo* 
zycji, n ikt nie wątpi, że jeślibyśm y 
znaleźli się w obliczu w ojny, to wszyst 
kie różnice, jak ie  dzialą nas w sporach 
polityki wewnętrznej, zostaną odłożo* 
ne na bok  i wszyscy taniem y ramię 
przy ramieniu by bron ić tych zasad i 
te j wolności, które są tak  drogie dla 
nas wszystkich.

N ie chcemy w yw oływ ać wrażenia, 
że stoim y przed w ojną, n ie  uwa­
żam, byśm y znajdow ali się w sy* 
tuacji, w k tórej lekkie przechyle* 
nie się na jedną lub na drugą stro* 
nę może zadecydow ać o tym , czy 

w ojna będzie, czy też nie.
A pelu ję do posłów opozycji, by  po* 

chopnie nie podejm ow ali nieodw ołal­
nych decyzji, k tóreby  gdzieindziej 
mgły wywołać wątpl wości co do zde*

strony l*szej)

cydow ania W . Brytanii na odegranie 
w pełni sw ojej roli w przeprowadzę* 
p iu  polityki, którą tak opozycja, ja k  
i w iększość rządowa aprobują. N iech 
.posłowie opozycji w ysondują opinię 
publiczną kraju , zanim powezmą osta* 
teczną decyzję.

M oim  zdaniem W . Brytania nigdy 
nie była tak  zjednoczona w swej 
aprobacie stanow iska, jak ie  zaj* 
m uje rząd, przeciwstawiając się a- 

gresji.
Przekonany jestem , że nie ma takie* 

g o  kroku, którego W . Brytan ia  nie 
byłaby gotow a podjąć, jeśliby  uwa* 
żała go za niezbędny dla zapewnienia 
.powodzenia te j p o lity ki — zakończyć 
.premier Cham berlain, przy w ielkiej o* 
,wacji Izby.

Londyn, 28. 4. (P A T .) D ebata, jaka 
rozw nęła się w Izbie G m in po prze* 
m ówieniu premiera C ham berlaina, na* 
cg ó ł nie była interesująca. Przemó* 
wienia opozycji tchnęły brakiem  szcze* 
rości i widocznym było , że opozycja 
walczy o sprawę straconą, w którą sa­
ma nie wierzy. Z przemówień, popie* 
rających propozycje rządowe, wyróż* 
nia się przemówienie W instona Chur* 
chilla. „Zgadzam s ę  całkow icie z pre* 
mierem, gdy kw estjonuje on czy ży je­
my w okresie pokoju  — ośw iadczył 
C hurchill. W  istocie rzeczy, to co się 
dzieje od blisko trzech lat. jest niczym 
innym ja k  stanem w ojny, w której, 
jak  dotąd W . Brytania przegryw a".

„C ała nasza polityka — mówił Chur 
chill — byłaby narażona na szwank, 
gdyby rząd w dalszym ciągu wzdragał 
się podjąć ten najbardziej konieczny 
k ro k ".

Londyn, 28. 4. (P A T .) Izba G m in od 
rzuciła popraw kę Labour P arty  w spra 
wie obow iązkow ej służby w ojskow ej 
380 przeciw ko 143 głosom . W n io sek  
zaś rządowy przyjęła 376 głosami prze 
ciw ko 145.

Zakaz pierwszomajowych pochodów.
Stosow nie do zarządzenia p. prem ie­

ra Skład kow skiego pierw szom ajowe 
obchody we Lwowie będą urządzone 
ty lko  w lokalach zam kniętych, bez ja* 
k ichkolw iek m anifestacji ulicznych.

W  związku z tym zarządy lokal* 
nych związków robotniczych wydały 
już odpowiednie zawiadomienia dla 
własnych członków , określając równo* 
cześnie lokale, w których odbędą się 
okolicznościow e zebrania i akademie.

Lokali tych będzie k ilka i w lóż*

Normy subskrypcji P. 0. P.
dla przedsiębiorstw przemysłowych i handlowych.

slow ych i handlow ych w obrębie całe* 
go Państwa Polskiego, z tym, że nor* 
my te nie mogą naruszać ewentualnych 
norm, ustalonych przez poszczególne 
branże lub przedsiębiorstwa w poro* 
zumieniu z komisarzami Pożyczki 
O brony Przeciw lotniczej.

Zw iązek Izb Przem yslow o*H andlo- 
wych w porozum ieniu z R adą N aczel­
ną Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego u- 
stalij następujące minimalne normy 
subskrypcji Pożyczki O brony Przeciw* 
lotniczej dla przedsiębiorstw  przemy-

prace malarskie znanych artystów lwow­
skich: Stanisławy Boczarowskiej, Stefanii
Jacyszynównej i Mariana Gleb-Kratoch* 
wiła jest otwarta codziennie od 10—15*tej.

-  PO LSKIE TOW . ZOOLOGICZNE 
Oddz. lwowski odbędzie posiedzenie na 
ukowe 29 bm. o 18-tej w Instytucie Zoolo* 
gicznym U JK ., św. Mikołaja 4, z porząd* 
kiem dziennym: 1) Mgr. Stanisław Pilaw
ski: Zgrupowanie pająków a zespoły ro*
ślinne. 2) Komunikaty. Goście mile wi­
dziani.

-  O BRO Ń C Y  LW O W AI W obec zbii* 
żającego się terminu Walnego Zgromadze­
nia członków Związku Obrońców Lwowa 
z listopada 1918, Zarząd Związku wzywa 
członków Z. O. L. do uiszczenia zaległych 
wkładek w terminie najpóźniej do dnia 15 
maja br. Niedopełnienie tego obowiązku 
statutowego spowodiuje automatyczne skre* 
ślemie danego członka ze Związku.

-  TEA TR  I CH Ó R LU D O W Y  W  ZA- 
M A RSTYN O W IE urządza 30 bm. o 19*tej 
przedstawienie, z którego całkowity dochód 
przeznacza na FO N . Przedstawienie odbę­
dzie się w sali budynku pogminnego, Za* 
marstynowska 130. Słowo wstępne wygłosi 
mgr. W. Zarożny, nacz. Dz. V III.

-  TO W . PRZYA C IÓ Ł SZ TU K  PIĘK­
NYCH  zawiadamia swych członków i mi* 
łośników sztuki, że znana znakomita art. 
mai. Zofia Albinowska - Minkiewiczowa, 
wiceprezes TPSP. zasiała za swe zasługi na 
polu sztuki polskiej odznaczona Złotym 
Krzyżem Zasługi.

H A N D E L :
I. Kat. handlowa zł 10.000; II. Kat. 

handlowa w W arszaw ie i w 1 klasie 
m iejscow ości zł 1.600; II. Kat. handlo­
wa w II  i I I I  klasie m iejscow ości zł
1.000; II. Kat. handlow a w IV  klasie1 
m iejscow ości zł 600; II I . Kat. handlo* 
wa w W arszaw ie i w I klasie m iejsco­
wości zł 400; III Kat. handlowa w po­
zostałych klasach m iejscow ości zł 200; 
IV . Kat. handlowa w miarę możności 
zł 80.

D la pośredników  handlow ych (po* 
średnicy handlowi nie utrzym ujący 
biur i w ykupujący świadectwa prze­
mysłowe według części II lit. D  tary* 
fy ) : w W arszaw ie i w m iejscow ościach 
I k lasy zł 600; w m iejscow ościach II 
klasy zł 400; w m iejscow ościach I I I  i 
IV  klasy zł 200.

Subskrypcja pożyczki według po* 
wyższych norm nie powinna w żad* 
nym wypadku stanowić mniej niż 10 
prc. rocznego dochodu netto, osiągnię­
tego w  r. 1938 przez przedsiębiorstwa 
handlowe o kapitale mniejszym od 
100.000 zł oraz niemniej niż 15 prc. do*

nych punktach miasta. M ianow icie —  
jak  się dow iadujem y — P PS urządza 
zebranie w sali k ina „R oxy “ przy ul. 
Kętrzyńskiego, Z Z Z  w Teatrze Rozm. 
albo w lokalu  własnym przy ul. gen. 
Rozw adow skiego, Bund w lokalu 
przy ul. Kuszewicza a Poale Sy jon  
przy ul. Słonecznej.

R okow ania między PP S a Bundem 
o urządzenie w spólnej m anifestacji nie 
claly rezultatu.

K O N F E R E N C JA  U  P . M A R S Z A Ł ­
K A  S E JM U .

W a rsz a w a , 2 8 . 4 . ( P A T )  U  p. 
m arszałka Sejm u prof. W a cła w a  M a  
kow skiego o db yła się konferencja  
z udziałem  pp. w icem arszałków  oraz  
przew odniczących kom isyj sejm o* 
w ych.

N a  konferencji tej om aw iany był 
plan prac kom isji w  ciągu bież. sesji. 
Posiedzenia kom isyj sejm ow ych roz  
poczną się dn. 2  m aja br.

Term in plenarnego posiedzenia  
Sejm u nie został jeszcze ustalony, 
odbędzie się ono praw dopodobnie  
pod koniec przyszłego tygodnia, po 
załatw ienui szeregu p rojek tów  u sta­
w odaw czych  przez kom isje.

K A T A S T R O F A  O K R Ę T U  N O R  W E  
S K IE G O  W IO Z Ą C E G O  P A R Ę  

K S IĄ Ż Ę C Ą .
N ow y Jo rk , 28. 4. (P A T .)  Transatlau 

ty k  norw eski „O slof jo rd “, w iozący n o r  
weską parę książęcą, zderzył się u w ej­
ścia do portu ze statkiem  pilota. P rzy­
czyną zderzenia była gęsta mgła.

„O slo fjo rd " nie odniósł żadnych 
pow ażniejszych szkód, natom iast sta­
tek pilota zatonął. Załogę jego  urato­
wano.

V O N  P A P E N  W  A N K A R Z E .
A n k ara , 28. 4. ( P A T )  A m basa* 

cior niem iecki von P ap en  p rzy b y ł 
w czoraj rano do A n k ary .

Giełda z  dnia 28 kwietnia.
Dewizy: Belgia 90.32, Berlin 213.07,

Gdańsk 100.25, Amsterdam 284.52, Koper.* 
haga 111.53, Londyn 24.96, N. Jonk 532 
3/4, kabei 533 1/4. Oslo 125.52, Paryż 
14.15, Sztokholm 12S.72, Zurych 119.80, 
Wiochy 28.07, Helsinki 11.03, Montreal 
531 1/4.

Papiery: 4 i pól wewn. 61 1/2, 3 inwest.
1 em. 84, serie 88.50, 2 cm. 82 1/2, serie 
S6 1/2, 5 konwersyjna 76, 5 kolejowa 61
drobne, 4 premj. dolar. 41, 4 konsolidac. 
63, 62.75 ost. serki i drobne.

A kcje: Bank Polski 116 im 115 Cukier 
3S.50. Węgiel 37, 36 1/2, Lilpop 92 . 92 3'4, 
92 1/4. Norblin 106, Ostrowiec 85.50, Sta­
rachowice 57.50, 56.75, Zieleniewski 70.

Program radiowy.
Sobota. 29 kwietnia.

Lwów. Godz. 6.57: Audycja poranna.
U : Audycja dia szkół. 11.57: Sygnał czasu. 
12.03: Audycja południowa. 14: „Dzi-ń la­
su" audycja słowno-muzyczna. 15: Sł ’cho< 
wisko dla dzieci. 15.30: Muzyka obiadowa. 
16: Dziennik popoł. 16.08: Wiad. gospod. 
16.20: Kronika literacka. 16.35: Recital for­
tepianowy. 17.05: Pogadanka. 17.15: Audy* 
cja muzyczno-słowna. 18.05: Pogadanka
sportowa. 18.15: Rozmowa zc słuchaczami. 
18.30: Audycja dla Polaków za graniicą. 
19.15: Koncert rozrywkowy. 20: Pogadanka 
rolnicza. 20.15: Koncert rozrywkowy. 20.35 
Audycje informacyjne. 21: Koncert roziryw* 
ko wy'.

chodu netto przedsiębiorstw  handlo­
wych o kapitale ponad 100.000 zł, nad­
m ieniając przy tym, że przy subskryp­
c ji Pożyczki N arodow ej norm y obo­
wiązujące kupiectw o nie m ogły stano­
wić m niej niż 5 prc. dochodu wymię* 
rzonego na r. 1932.

P R Z E M Y S Ł :
I, II , I I I  kategoria przedsiębiorstw  

przem ysłowych przy dochodow ości 0 
— norm a: 0,85 prc. od obrotu ; ponad 
1 do 3 prc. — norm a: 0.9 prc. od obro* 
tu +  10 prc. od dochodu; ponad 3 do 
5 prc. — norm a: 1 prc. od obrotu 4- 10 
prc. od dochodu; ponad 5 proc. — 
norm a: 1,2 proc. od obrotu  -f- 15 prc. 
od dochodu;

IV , V, V I , V II ,  V I I I  kategoria przed­
siębiorstw  przem ysłowych — norm a: 
0,5 prc. od obrotu ;

V II I  kategoria przedsiębiorstw  prze* 
m yślow ych, opłacająca podatek prze­
m ysłow y we form ie świadectw i zwol­
niona od podatku przem ysłowego od 
obrotu  — 1 bon 20*złotowy.

Przy wskazanych normach winien 
być brany pod uwagę obrót i dochód 
w ostatnim  roku, w którym  przed 
zam knięciem  subskrypcji zam knięto 
księgi, przy czym dochód oblicza się 
bez potrąceń ulg podatkowych.

Pow yższe norm y zostały przyjęte d o  
w iadom ości przez M inisterstw o S k a r­
bu.
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Nowela do ustawy o wykupie gruntów
przez dzierżawców.

W arszaw a. 28. 4. (P A T ). W  dniu 
wczorajszym  K om isja prawnicza Sena* 
tu rozpatrzyła p ro jekt now eli do usta* 
wy o wykupie przez dzierżawców 
gruntów, zajętych pod budynki, oraz 
gruntów czynszowych w miastach l 
m iasteczkach na obszarze Sądów  A p e­
lacyjnych w' W arszaw ie, Lublinie i 
W iln ie .

Now ela wprowadza do art. 33 ust. 2 
nowy przepis w brzmieniu następu ją­
cy m : „Praw o wykupu gruntów, nale* 
żących do kościołów chrześcijańskich, 
oraz do instytucyj i fundacyj, z któ= 
rych dochody są lub powinny być z^5 
sadniczo przeznaczane na cele kultu 
religijnego tych kościu ł'w  — służy wy 
łącznie dzierżawcom, którzy w dniu 
wejścia w życie ustawy niniejszej nale­
żeli do wyznań chrześcijańskich". Sen. 
Żm igryder-K onopka wypowiedział się 
przeciwko temu przepisowi i zgłosił 
wn osek o skreślenie ust. (2) w art. 33.

U ’ glosowaniu K om isja uchwaliła 
projekt noweli w brzmieniu sejmo* 
w ym .

W arszaw a. 28. 4. (P A T ). W  związku 
ze wznowieniem prac

Prasa niemiecka o wprowadzeniu
służby wojskowej w Anglii.

się w czoraj u p. M arszałka pik. Bogu* 
sława Miedzińskiego zebranie prze* 
w odniczących wszystkich Komisyj se­
nackich, które jak w iadom o, rozpoczę* 

,ly  już swe prace.

Berlin , 28. 4. (P A T .) M in ister G oeb* 
bels poświęca artykuł w „V oelkischer 
B eobachter" głosom prasy angielskiej 
na tem at powrotu H endersona do B er 
lina. Sposób w jak i dzienniki ‘ angiel­
skie om awiały tę sprawę — pisze min.

5-osobowa Rada na czas nieobecności król".
Londyn, 28. 4. (P A T ) Press A sso* 

ciation dow iaduje się, że na okres nie* 
obecności króla, w czasie jego podróży 
do kanady, 

mianowani zostaną radcowie sta­
nu w liczbie 5 , którzy sprawować 
będą w ty  mczasie władzę królew* 

ską.
W śród tych 5 osób — zgodnie z ak*

tem regencji z roku 1937, musi się zna* 
leźć i królow a. M im o więc je j nieobec* 
ności, bowiem królow a towarzyszyć 
będzie w podróży królow i, w ejdzie o- 
na w skład rady łącznie z

ks. G leucester, ks. Kentu, księż= 
niczką*następczyną tronu Elżbie* 

tą i księżną Connaught.

Groźba zerwania stosunków
Argentyny z Niemcami.

R O O S E Y E L T  P R Z Y G O T O W U JE  
M O W Ę .

N ow y Jork , 281 4. (P A T .) Prezydent 
.Roose\elt przybył dziś rano do swej 
posiadłości w H ydeparku. W edług o- 
iw iadczenia jednego z sekretarzy, pre* 
zydent ma poświędzić dzień jutrzej* 
szy opracowaniu przemówienia, jakie 
wygłosi w niedzielę o godzinie 18 mi= 
nut 30 z okazji oficjalnego otwarcia 
wystawy now ojorskie j.

N A R A D A  U  M U S S O LIN IE G O
R zym , 28. 4. (P A T .) M ussolini, k tó ­

ry przebywa obecnie w Rocca della 
G am nrnatc. odbył wczoraj konferencję 
z rr.inu-rrem finansów  i szefem sztabu 
generalnego arm ii w łoskiej.

Berlin, 28. 4. (P A T .) Trw ające od 
dłuższego czasu naprężenie stosunków  
między A rgentyną i Rzeszą, staje się 

Senatu odbyło i coraz bardziej ostre. N aprężenie to  po* 
wstało na tle 

zachowania się mniejszości nies 
mieckiej w Argentynie, co spowo* 
dowało zarówno szereg areszto* 
wań wśród przywódców narodo­
wych socjalistów w Argentynie, 
jak i rozwiązanie ich organizacji. 

Ja k  słychać, napięcie przybrało takie 
rozm iary, że

rząd Rzeszy stoi w przededniu od3 
wołania swego ambasadora w Bue* 

nos A u r es,

co spow odow ałoby autom atyczne o* 
puszczenie placówki przez ambasadora 
A rgentyny. Przypom nieć należy, że

am basador A rgentyny jest ostap  
mm z trzech am basadorów  am ery­
kańskich (Argentyna, Brazylia, 
Chile), pozostałym  jeszcze na swej 

placówce.

Konferencja ministra Bonnet
z ministrem Gafencu.

P ary ż , 28. 4 . ( P A T )  W c z o ra j o 
g od z. I T e j  rozp oczęła  się p ierw sza 
k o n fere n c ja  m in. B o n n et z rum uń* 
sk im  m in. spraw  zagrań. G afen cu . 
W  czasie te j k o n fere n c ji obecn y  b y ł 
T a tarescu .

O  god z. 13*ej b ezp ośred n io  po za-

Polsko-francuska wyprawa naukowa
w Egipcie.

W arszaw a, 28. 4. (P A T .) Kierow nik 
polskoTrancuskiej wyprawy archeolo* 

-gicznej do Egiptu, prof. M ichałow ­
ski, który w tych dniach pow rócił do 
"Warszawy, udzielił przedstawicielowi 
PA T*a wiadom ości o G ehezie, prze* 
biegu i w ynikach naukow ych tegorocz 
nej ekspedycji.

Przed trzema laty zawarta została z 
francuskim Instytutem  Archeologicz* 
ry m  w Kairze umowa, upow ażniająca

uczonych francuskich i polskich do 
prowadzenia wspólnych w ykopalisk w 
Egipcie. N ależało najpierw  wybrać dla 
badań okolice zapewniające osiągnię* 
cie najciekaw szych w yników . Uwaga 
skupiła się na Edfu, jak o  stolicy pro­
w incji południow ej starożytnego pan; 
stwa egipskiego.

Prace archeologiczne w Edfu zatrud* 
niły 200 robotników . R ozkopy sięga* 
ły od 3 do 12 m. wgłąb

k oń czen iu  rozm ow y w salach  Q u ai 
d ‘O rsa y , o d b y ło  się śn iad anie w y ­
dane przez fran cu sk ieg o  m inistra  
spraw  zagranicznych i pan ią  B o n n et 
na cześć gościa  ru m u ńskiego .

- W  śn iadaniu  w ziął u dział am basa* 
d o i T a ta rescu  i cały  p ersonel am ba* 
sady.

W ś r ó d  o só b  zap roszonych  poza 
ty m  zn ajd ow ali się m in istrow ie: 
C hau tem p s, Sarraut, R ey nau d , C am  
p in etti, L a C ham bre, de M o n zie , am 
basad o ro w ie T u r c ji ,  P o lsk i, W .  B ry  
tan ii, m in istrow ie G re c ji, Ju g o s ła ­
w ii, generałow ie G am elin , V u illem in , 
v iceadm irał d ‘A rlan , przew . k o m is ji 
spraw  zagr. izb y  d ep u tow an ych  —  
M istle r , senatu  —  B eren g er i w . in.

P o  śn iadaniu  m in. G afen cu  i am 5 
b a sa d o r T a ta rescu  udali się do gm as 
chu m inisterstw a w o jn y , gdzie b y li 
p rzy jęc i przez prem iera D alad ier.

.G oebbels — jest pozbaw iony taktu , 
bezwstydny i głupi. G d yby prasa nie* 
m iecka pozw oliła sobie na coś podo* 
bnego, A nglicy w padliby we wś'cie* 
kłość.

N iem cy nie są protektoratem  W . 
B rytanii — kończy min. G oebbels i 
A nglicy uczyniliby dobrze, gdyby trak  
tow ali Rzeszę tak, ja k  się zw ykle trak* 
tu je  w ielkie m ocarstw o.

Berlin , 28. 4. (P A T .) Tem atem  roz­
mów, rozważań i analiz jest dziś w  
Berlinie wyłącznie powszechna służba 
w ojskow a w A nglii, przy tym zarówno 
argum entacja wysuwana, ja k  i formu* 
łow anie ich, będź przez m iarodajnych 
inspiratorów  niem ieckich, bądź przez 
prasę

, nastrojone ped jeden ton, są wręcz 
zadziwiające.

Brzm ią one prawie jak  wyzwanie pod  
ądresem  W . Brytanii. Z  każdego o* 
świedczenia, bądź też z tytułów  gazet 
przebija bądź pogarda, bądź poniżenie 
dla wartości m oralnej i m ilitarnej.

Celem decyzji bryty jsk iej, oświadcza 
„A ngriff" jest zastraszenie dyktatorów  
i zaim ponowanie małym państwom. 
N a tym też tle cytu je dziennik obsze* 
nie reakcje  państw europejskich, uwy* 
puklając przede wszystkim krytyczne 
glosy prasy zagranicznej.

N a innym m iejscu „A n g riff" pisze: 
O bojętny  jest dla nas konflikt, ja k i wy 
buchł na temat decyzji C ham berlaina. 
N iech w prow adzają w A nglii to, co na 

,zwać chcą powszechną służbę w ojsko* 
,wą. N ie powstrzyma to nas w konty* 
nuowaniu kursu, któryśm y sobie wy* 
znaczyli. K urs ten jest kursem  poko* 

,jow ym , lecz p ok o ju  opartego o spra* 
wiedliwość. Kroczym y tą drogą współ* 
nie z W iocham i i większością m ałych 
państw europejskich, które już dały 
wyraz swemu większemu zaufaniu do 
„naszej drogi p o k o jo w ej" niż do 
„ścieżki w ojennej", którą kroczą bry* 
tyjczycy.

A U D IE N C JE  U  P R E M IE R A .
W arszaw a, 28. 4. (P A T .) W czo ra j 

w godzinach przedoołudniow ych od*
wiedził p. prez. Rady M inistrów  gen. 

Sław oja-Skladkow skiego, p. marsza* 
łek  Sejm u prof. W acław  M akow ski.

W arszaw a, 28. 4. (P A T .) P. prezes 
R ady M inistrów  gen. Sław oj*Skład* 
kow ski przyjął w dniu wczorajszym  
przedstawicieli krakow skiej Izby  Prze* 
m ysłow o*H andlow ej w osobach preze- 

,sa A . G oetz*O kocim skiego i dyrekto* 
ra H . M ianow skiego oraz członka za* 
rządu G órskich  K olei Elektrycznych 
p. A. D arow skiego, którzy złożyli me­
m oriał w sprawie budow y kolei elek* 
tryeżnej K raków  — Zakopane.

Z TEA TR U  W IELKIEGO

W A S Z E  M M  A S T O ,
Sztuka Thorntona Wildera w przekładzie Julii Rylskiej. Inscenizacja i reżyseria Leona 

Schillera. Teksty muzyczne: Bacha, Handla i Mendellsohna.
Recenzję z „Naszego miasta" z po* | czono w kształt teatru. Poezja, której nikt

wodu choroby recenzenta zamieszcza* 
my dopiero dzisiaj, — Uw. red.

Poraź, trzeci już — po Lodki i Warszawie
— przez Schillera na europejskim terenie 
inscenizowane ,,Nasze miasto" wytwarza 
wokół siebie atmosferę zupełnie wyjątko* 
wą. Nic wahajmy się jej nazwać atmosferą 
pusitki. Podrażnione itylko widowiskiem — 
a nie zaspokojone — oczekiwanie, oba* 
wa przed bezwzględną pochwałą, jak i 
ostrą krytyką — : nijakiość wrażeń. Część 
krytyki utworzyła przy sztuce Wildera pla­
netowy krąg księżycowy, sferę ś wie ceni a- 
W  grę wchodzą tu przede wszystkim re* 
cenzje Wierzyńskiego i Kołonicckiego z tej 
chwalącej i wierzącej strony, a Boya i Sło* 
nimskiego z strony przeciwnej ganiącej. P o­
zostałe glosy krytyki — chioo było ich wiele
— a wśród mich i lwowskie niei zajęły zdc* 
cydowanej postawy wobec ocenianego zja­
wiska. 1 tak oto ro-.świeoiło się widowisko 
Wildera zimnym księżycowym światłem. 
Wielu ludzi za chwyciło nawet, nikogo do 
głębi nie przejęło. A  przecież warto o sztu* 
ce tej powiedzieć inaczej.

Można nie patrzeć na to, -czy metafizyka 
"Wlłdiena jest tylko „pnezbiteriańsildm kaza* 
niem dla murzynów", jak to określił jeden 
z poważnych literatów, czy też zawiera 
wartości głębsze. Nie o  to  l-dbie, czy życie 
Grovers Gorner; ważniejsze będzie dla od* 
cyfrowania sensu naszej epoki od1 wyciągu 
oficjalnej historii. Aini o  to, czy umarli do* 
pi ero 'udahiodtząc w niepamięć — znają
prawdziw,- wartość żyda. Trzeba ze sprawy 
sensu „Naszego miasta" wyjść inaczej. Jest 
to poprostu — poezja. Poezja, lctórą obłe-

• zarzucić nie może kłamstwa, skoro objawia 
się w naiwnym, lecz wybuchowym wyznaniu 
lirycznym. W  takim ujęciu ginie „ważność" 
sporu -o sens problemowy i sporu o formę 
teatralną. Bo teatralność liryzmu zawartego 
w „Naszym -mieście" tłumaczy s:ę innym 
terminem. Naiwnym, lecz jedynym tcrm.i* 
nem — featrowanie. Kryje się w nim i za* 
bzwa w teatr i próba nowej teatralnej dróg: 
i -— co n aj ważniejsze 1 — wiara w rcwcila- 
torską -misję teatru. Obnażenie pewnego 
przebiegu zdarzeń, które zaszły na terenie 
zapadłej amerykańskiej prowin-cji, * rekwi* 
zytu realistycznego, zastąpienie go częścio­
wym rekwizytem umownym, wydobycie z 
gry aktora gestu tylko zawieszonego w pró­
żni — to jakby karta z -antycznej techniki 
insccnizatcrskie.j, a więc z techniki formo* 
wanta obrzędu teatralnego. „Czy to konie­
czne?" — pytali ludzie zdziwieni tym ży* 
ciem na niby. „Dlaczego deska do praso­
wania jest mniej konkretna od1 prawdziwe* 
go bufetu'? Dlaczego były parasole, a nie 
było gazet? — mówili inni. W e wszystkich 
pretensjach do- inscenizaaji „Naszego mia* 
sta" — od Słonimskiego począwszy — jest 
dużo -rzeczowej racji. Ale nie o to idzie. 
Foprostu — nie o  to.

Przedstawiono na teatrum pewną sprawę. 
Nie mamy prawa jej nic wierzyć. Przedsta­
wiono ją  w sposób dziwny, daleki od na* 
szych wyobrażeń o konwencji formalnej 
teatru. Nie mamy prawa i  tego negować. 
Dziwność i  niecelowość są ważnymi skła­
dnikami, formującymi rewelację liryczną.

Na tle relacji Reżysera i  betzczasowo*bez* 
przestrzennego (liryka 1 liryka 1) przebiegu

zdarzeń występuje jasno i olśniewająco 
piękno point iwsccnizatorskich. Są nimi: 
próba chóru (a. I.), ślub (a. II.), przyjście 
Fmilki do kraju umarłych i — to najbar­
dziej wstrząsające! — jej chwilowy powrót 
między żywych (a. III.). Te właśnie mo* 
menty określone być mogą jako suita „Na­
szego miasta", odżywająca się -pełnym, bar* 
dzo pięknym i bardzo silnym wyrazem tca» 
tralnym. W  wyodrębnieniu i  wyrazistym 
zadyrygowaniu tych partyj tkwi większa 
część sukcesu Schillera, jako współautora 
teatralnej liryki „Naszego miasta".

Nie można mówić przy omawianiu „Na­
szego miasta" o grze -aktorskiej. Owszem, 
było miejsce i na nią. -Partie epizodyczn-e 
(w których wy-różmiłi się: Surowa, Staszew* 
ski jr., Czajkowska). Na pierwszym planie 
widowiska dobrą grę aktorską reprezento­
wali pp. Szymański i Życrkowska (Gible* 
sowie) -oraz Ma chał ski i Chanie.! ka (Webb* 
sowie). Nawet Węgrzyn w doskonałej syl­
wetce Georgc‘a dał tylko gfc aktorska — 
konwencyjną. Ale cenne dla tego specjał* 
nic widowiska było aktorowanie. W  termi­
nie tym pragnę ująć tę stronę twórczości 
aktora1, która potrafi wyjść poza- fikcję este* 
tyczną sceny w stronę teatralnego aktu 
wiary. Aktorowaniem okrcślSłiDym każdą 
poważną -próbę szukania- nowego wyrazu 
aktorskiego, każdą wierzącą iAtemPjjeta-cję 
tekstu j  sytu-acji, które nie są już -tylko 
schematem literackim-, a nie pragną wcale 
stać się konwencją teatru tradycyjnego. W  
aktorowaniu mieśd się pełne napięcie gry 
aktorskiej i  coś jeszcze — ów żywy akt 
wiary stawiania się aktorskiego.

Sens aktorowa-nia pojęli w lwowskim 
„Naszym mieśaie": Kmsn-owftecki. Madaliń* 
ski, Bdfiing. Każde w innym rodzaju.

Krasnowiecki — wspaniały aktor — rc- 
zoner z sztuk shawowych — stworzył po* 
stać centralną sztuki tj. Reżysera w sposób 
inny, niż robił to  w inscenizacji warszaw­

skiej Zelwerowicz. Zelwerowicz był dobro* 
tliwym interpretatorem rzeczywistości poza 
nim dziejącej się. Krasnowiecki był bystry, 
młodzieńczy, wszechwiedzący; był inspira* 
torem. To tylko, że w jego inspi-ratorskich 
odezwaniach drżała od czasu do czasu nu­
tka (uśmieszek, spó j rżenie, intonacja) sar* 
kastyczna. Tym sarkazmem tylko — (czy 
świadomie?) — odgraniczył się Krasnowie­
cki od teatralnego aktu wiary, którego 
wśród licznej asysty był celebransem. A  
celebrans przeważnie jest przejęty najbar* 
dziej.

Dla Billiinżanki -rola Emilki była właści* 
wie ambitnym debiutem (bo pozwolimy so­
bie uważać je j start w roli Smugoniowej za 
niepełny jeszcze). Myśl? o chwili, gdy jako 
Emilka szła spacerem z Gforgem (akt II.). 
Jej przemiana na -oczach \ ióiza, to  berwoł* 
ne -oddanie się dokonane w cudo­
wnym momencie aktorskiego "rzejęcia -każe 
na tą młodą i ambitną aktorkę spoj-rzeć z 
uwagą. Każe stwierdzić, że je j aktorowanie 
w „Naszym mieśaie" wzniosło się ponad 
normę konwencjonalnej poprawności.

Madaliński jako organista Sfimson był 
najbardziej wtajemnicznym, najbardziej 
przejętym w całej swej kreacji aktorem. Nie 
aktorem nawet, ale częśaią składową — ko* 
nieczną i -organiczną — lirycznego obja* 
widnia na scenie. W  bolesnym pochylerJu 
głowy, w muzycznym geście dłoni, w -po­
godzie oczekiwania na wieczność był Stim* 
son-Midaliński świetnym — bardzo czują* 
cym — aktorem tworzącym.

„Nasze miasto" — -poezja teatrowania 
wolnego. Uczestniczenie wszystkich w akaie 
stawania się piękno teatralnego. Niech mi 
to „teatrowanie" i  ,lirykę na scenie" i  „ak* 
torowanie" przebaczą rutyniśd, fachowcy i 
ludzie żyjący normą estetyczną. Ale tak też 
można rozumieć piękno teatru

B . W. Lewicki.
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UMOWA ZBIOROWA DLA PRA­
COWNIKÓW PIZ. W PRZEMYSLŁ 

NAFTOWYM.
R c-rysław , 28. 4 . ( P A T )  W  dniu 

w czo ra jszy m  zosta ła  zaw arta umo= 
w a zb iorow a w przem yśle naftow ym  
d la  p racow n ików  fizy czn y ch . Umo= 
w a zaw arta zosta ła  na przeciąg  jed n e 
g o  ro k u  i w eszła w życie z dniem  1 
k w ietn ia  rb . W  m yśl teł urnow y w y 
n agrod zen ia  p raco w n ik ó w  zatrudnio  
n ych  na terenach  Z a g ię c ia : oory-
slaw sk ieg o , ry p n ień sk ieg o  i k ro śn ień  
sk ie g o , u leg ły  zw iększeniu  od 3 .35  
p ro c . d o  5 .8 0  p roc.

MINISTER DE MONZIE U PRE­
MIERA DALADIER

P ary ż , 28 . 4 . (P A  T) Prem ier D a- 
la d icr  p rzy ją ł w czora j m in. de M on* 
zie, k tó ry  złoży ł mu spraw ozdanie 
z p od ró ży  do P o lsk i.

N a  p y tan ia  dziennikarzy  m in. de 
M o n z ie  ośw iad czył, że o d n ió sł jak  
n a jlep sze  w rażenia z p o staw y  społe* 
czeństw a p o lsk ieg o  i stanow iska 
p o lak 'ch  czy n n ik ów  k ierow niczy ch  
w obec zagadnień m iędzynarodo* 
w ych.

ZAKOŃCZENIE ROZMÓW PREM. 
CVETKIEWICZA Z DR MACZ­

KIEM
B ia k g r ó d , 28 . 4 . ( P A T )  W c z o ra j 

o  godz. 11.45 o g ło szon y  zosta ł k o ­
m u n ik at o fic ja ln y , d on oszący , że po 
m .ęd zy  prem ierem  C w etk ow iczem  a 
d r M aczk iem , p rzy w ód cą ch orw ac­
k ie j p artii ch ło p sk ie j zakończone zo 
sta ły  w  Z ag rzeb iu  ostateczn ie roz* 
m ow y  przed lik w id a c ją  spraw y chor 
w ack ie j.

P ow zięte  w sp óln ie p ostan ow ien ia  
o g ło szon e m ają  b y ć n iebaw em .

Ogfcszenła urzędowe.
LiCfTACTŁ

I, Km. 1828/38. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Złoczowie rewiru I. na 
zasadzie art. 679 kpc. obwieszcza, że dnia 
12 czerwca 1939 o  godzinie 8 minut 15 od­
będzie się w sali posiedzeń Nr. 23 Sądu 
grodzkiego w Złoczowie licytacyjna sprze* 
daż nieruchomości obj whl. 1374, 1270 i 
606 gm. kat. Płuhów Kazimierza i Emilii 
Nawrockich po połowie własnych oraz real­
ności obj. whl. 146 gm. kat. Płuhów dłuż* 
niczki Emilii Nawrockiej w całości własnej. 
Realność obj. whl. 1374 gm. kat. Pluhów 
składa się z: pbud. 290 obszaru 80 sk- ■.,
pbud. 291 obszaru 87 skw., pgrt. 3409 ob­
szaru 617 skw , pgrt. 3411 obszaru 41 slkw., 
pgrt. 3412 obszaru 65 skw. i 3412 obszaru 
126 skw. Na pbud. 290 i 291 pobudowany 
jest młyn gospodarczy, na pgrt. 3413 dom 
mieszkalny i stajnia, zaś na pgrt. 3412 sto* 
dola. Pgrt. 3409 i 3411 stanowią w części 
ogród, w części pastwisko, w części zaś do­
jazd. Realność ob j. whl. 1270 gm. kat. Płu* 
hów składa się z pgrt. 3318/2 obszaru 85 
skw. Realność obj. whl. 606 gm. kat. Płu­
hów składa się z pgrt. 3319/2 obszaru 751 
skw., pgrt. 3320/2 obszaru 264 skw.., pgrt. 
3321/2 obszaru 99 skw. Realność ob j. whl. 
146 gm. kat. Płuhów składa się z pgrt. 3579 
obszaru 1253 skw., pgrt,. 3.580 obszaru 112 
skw. Wszystkie parcele gruntowe wchodzą* 
ce w skład realności obj. whl. 1270, 606 i 
146 gm. kat. Płuhów stanowią orne pole. 
Powyższe realności, posiadające urządzone 
księgi hipoteczne w Sądzie grodzkim w Zło­
czowie. oszacowane zostały na kwotę 21.597 
zł. 40 gr., zaś sprzedaż ich rozpocznie się 
od ceny wywołania tj. od kwoty 16.198 zł.
05 gr. Licytant przystępujący do przetargu 
winien złożyć rękojmię w kwocie 2.159 
złotych 74 groszy w gotowiźnic albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych, in tytucji, w 
których można umieszczać fundusze mało­
letnich, przy czym papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości 3/4 części ceny 
giełdowej. Przy licytacji zachowane będą 
ustawowe warunki licytacyjne, jeżeli dodat* 
kowym publicznym obwieszczeniem nie bę* 
dą podane do wiadomuści warunki od­
mienne, Prawa osób trzecich nie będą prze­
szkodą do licytacji i przysądzenia własno­
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nic 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub je j części od 
egzekucji i  że uzyskały postanowienie wła­
ściwego Sądu nakazujące, zawieszenie poste* 
powania. W  ciągu ost. 2 tyg. przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomości w dni pow* 
szednie ód g. 8 do 18 akta zaś postępowania 
można przeglądać w Sądzie gr. w Złoczowie. 
Urząd Skarbowy. Inspektorat Powiatowy 
P. Ż. L1. W. i Wydział Powiatowy w Zło­
czowie jako Władzę względnie instytucję | 
publiczną powołaną do zgłaszania należno* 
ści z tytułu podatków i innych darnin publi­
cznych uprasza się, aby najpóźniej w 
terminie Licytacji zgłosiły zestawienie po­
datków i innych danin publicznych na- 
leżnvch po dzień licytacji pod rygorem 
utraty mogącego im służyć z  ustawy

pierwszeństwa zaspokojenia. — Sąd grodz* 
ki w Złoczowie uprasza się o zarządzenie 
wywieszenia powyższ :go obwieszczenia na 
tablicy sądowej, zaś Urząd gminny w Płu- 
howie wzywa się o wywieszenie tego ob* 
wieszczenia na tablicy gminnej, przedmioto­
wej nieruchomości i ogłoszenie w sposób w 
tarnt. gminie przyjęty.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru 1.
Złoczów, 19 kwietnia 1939. 1536K |

II. Km: 339/39. Obwieszczenie,. Komornik 
Sądu grodzkiego Rew. II. Edward) Łupian 
w Ztoczowie, urzędujący przy ul. Zamko* 
w ej 1 na podstawie art. 604 § 1 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dlnia 1 maja 
1939 r. o godz. 15.30 w Złoczowie na Tynku 
odbędfcie się licytacja ruchomości-, należą* 
cych do dłużnika 'Jakuba Thurhaussa w 
Złoczowie, składających się z  urządzenia 
domowego, oszacowanych na łączną kwotę 
1.090 zł. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo* 
ffym*

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Złoczów, 25 kwietnia 1939. 1599K

II. Km. 198/39. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego Rew. II. Edward Łupian 
w Złoczowie, urzędujący przy uL Zaimko­
wej, na podstawie art. 604 § 1 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dlnia 1 maja 
1939 r. o godz. 15.50 w Złoczowie przy ul. 
Legionów 5a odbędzie się licytacja rucho­
mości, należących do dłużników Mairii Ja* 
worskiej i Jana Jaworskiego, składających 
się z urządzenia diomowiego i  5*ciu kuiimów 
różnej wielkości i 'jakości, oszacowanych 
na łączną sumę 640 zł. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Złoczów. 25 kwietnia 1939. 1597K

I. Km. 505/39. Obwieszczenie o  licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Kałuszu Rewiru I. Jakub Sebastyan na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publicz* 
nej wiadomości, że dniia 2 maja 1939 o gc - 
diziniie 15-tej « Majdanie w domu p. Czapli 
Bronisława odbędzie się licytacja ruchomo* 
ści, należących do Simona Dmrnera w Ro* 
sulniej, składających się z  towarów: 'a to 
skóry, naczyń kuchennych, towarów tekstyl 
nych, towarów wchodzących w zakres han* 
dlu towarów mieszanych, towarów galante­
ryjnych oraz żelaznych', oszacowanych na 
łączną sumę 1076 zł. 35 gr.. Ruchomości 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym. Licytacja nie 
może się odbyć później jak w dwie godzi­
ny po czasie wyżej oznaczonym,

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Kałusz. 26 kwietnia 1939. 1610K

II. Km. 501/39, Obwieszczenie, o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Stryju rewiru II. Henryk Tyczyński, mający 
kancelarię w Stryju, ul. Wincentego Pol* 
Nr. 5 na podstawie art. 602 kpc. podaje, do 
publicznej wiadomości, że dnia 9 maja 1939 
o godz. 11.30 w Stryju, ul. Słowackiego od* 
będzie się licytacja ruchomości, należących 
do Wittli Borak składających się z -m-aszy* 
ny do szycia „Singer", kredens duży cie­
mny. kredens mały, 2 szafy oszklone, oto­
mana, otomana, dywan 4 m. na 3 m., kana* 
pa materią kryta, 4 fotele, 2 foteliki, 3 por* 
tiery z karniiszanni, lusttro w ciemnych ra­
mach. duże, biurko ciemne, firanki z karni- 
sznmi, szafa aiemna. lustro w ciemnych ra* 
mach, kasa ogniotrwała, 3 kilimy 2 m. na 
11/2 m., otomana materią kryta, narzuta na 
otomanę, kilim 2 m. na 1 1/2 m., zega- v.<* 
szący. fotel materią kryty, dywan: 1 1/2 m 
na 1 m., lustro w ciemnych ramach, oszaco* 
wanych na łączną surae zł, 1.278. Ruchomo­
ści można oglądać w dniu licytacji w mici* 
scu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Stryj. 20 kwietnia 1939. 158SK

”  OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

OBW IESZCZENIE O LICYTA CJI.
Dyrekcja Akcyjnego Banku Hipoteczne­

go we Lwowie, pl. Halicki 15, opierająt 
się na Rozporządzeniu Prezydenta Rzpltet 
z .dnia 27 października 1932 Nr. 94 poz. 
812 Dz. U. R. P. ogłasza niniejszym, żci
1) Celem ściągnięcia zaległości i innych 
należności z długoterminowej pożyczki hi* 
potecznej przez Bank wydanej, odbędzie 
się w obecności delegata Dyrekcji 
licytacja niżej podanej nieruchomości.
2) Licytacja odbędzie się przed notariu* 
szem p. Drem Bolesławem Trzosem w jeg(* 
kancelarii we Lwowie przy ul. Romanowicza 
L. 6 w niżej oznaczonym terminie. 3) Pod* 
stawą licytacji będą warunki licytacyjne, 
ustanowione Rozp. Prez. Rzpltej z 27/X. 
1932 Nr. 94 poz. 812 Dz. U. R. P. 4) Pra, 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą ll* 
cytacji i nabywca uzyska prawo własności, 
o iłe te osoby najpóźniej na licytacji, a 
przed wezwaniem do czynienia postąpień 
nie wykażą, że wniosły pozew o zwolnię* 
nie całej nieruchomości lub je j części od 
egzekucji i że uzyskały zawieszenie postę 
powania egzekucyjnego. 5) Akty postępo, 
wania egzekucyjnego można przeglądać w 
Akcyjnym Banku Hipotecznym we Lwo­
wie, pl. Halicki 15, codziennie z wyjąt* 
kicm niedziel i świąt w godzinach od 9-te.j 
do 13*tej, zaś w ostatnich trzech dniach 
przed terminem licytacyjnym w kancelarii 
wyżej wymienionego notariusza w godzi* 
nach urzędowych. 6) Zamierzający li-cyto* 
wać mogą w ciągu ostatnich siedmiu dni 
przed licytacją oglądać nieruchomość co 
dziennie od godziny 8*mej do I8*tej, z wy* 
jątkiem niedziel i świąt. 7) W  razie niedoj- 
ścia do skutku sprzedaży dla braku licy* 
tantów druga i ostatnia sprzedaż od zniżo* 
nego szacunku odbędzie się bez powtór*

nego zawiadomienia, nic wcześniej jednak 
jak pc upływie dwóch miesięcy od dnia 
pierwszej licytacji.

a) Przeznaczenie gospodarcze nierucho­
mości: Jednopiętrowy budynek .mieszkalny, 
murowany.

b) Miejsce położenia nieruchomości (gmi 
na kat.): Gorlice (Mały Rynek zw. „Dwo- 
rzysko"). i , I

c) Nazwisko dłużnika. Józef Lichtcnberg, 
Jakub Lichtcnberg, Jakub Katzbach, małol- 
Ma-Ika Chuwa Lichtcnberg,

d) L. wyk. hip. oraz miejsce przechowa­
nia ks. grunt.: whl. 796 ks. gr. gm. kat.
Gorlice), Sąd grodzki w Gorlicach.

e) Cena wywołania: zł. 22.886.
f) Wysokość rękojmi: zł. 2.500.
g) Termin licytacji: 6 czerwca 1939 godz. 

10-ta.
Lwów, dnia 22 marca 1939. 1604

A K CYJN Y BANK HIPOTECZNY.

OBW IESZCZENIE O LICYTACJI.
Dyrekcja Akcyjnego Banku Hipoteczne* 

go we Lwowie, pl. Halicki 15, opierając 
się na Rozporządzeniu Prezydenta Rzpltej 
z dnia 27 października 1932 Nr. 94 poz. 
812 Dz. U. R. P. ogłasza niniejszym, że:
1) Celem ściągnięcia zaległości i innych na* 
leżności z długoterminowej pożyczki hipo* 
tecznej przez Bank wydanej, odbędzie się 
w obecności delegata Dyrekcji licytacja 
niżej podlanej nieruchomości. ’ 2) Licy* 
tacja odbędzie się przed notariuszem 
p. Drem Bolesławem Trzosem w jego kan* 
celarii we Lwowie przy ul. Romanowicza 6 w 
niżej oznaczonym terminie. 3) Podstawą li* 
cytacji będą warunki licytacyjne, ustano* 
wionę Rozp. Prez. Rzpltej z 27/X . 1932 
Nr. 94 poz. 812 Dz. U. R. P. 4) Prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą licytacji i na* 
bywca uzyska prawo vrłasności, o ile te 
osoby najpóźniej na licytacji a przed we* 
zwaniem do czynienia postąpień nie wy* 
każą, że wniosły pozew o zwolnienie całej 
nieruchomości lub je j części od egzekucji 
i że uzyskały zawieszenie postępowania 
egzekucyjnego. 5) Akty postępowania egze 
kucyjnego można przeglądać w Akcyjnym 
Banku Hipotecznym we Lwowie, pL Hali* 
cki 15, codziennie z wyjątkiem niedziel i 
świąt w godzinach od 9*tej do 13*tej, zaś 
w ostatnich trzech dniach przed terminem 
licytacyjnym w kancelarii wyżej wymienio* 
nego notariusza w godzinach urzędowych.

Zamierzający licytować mogą w ciągu 
v .tnich siedmiu dni przed łic/iacją ogią* 
dac nieruchomość codziennie od godziny 
8*mej do 18*tej z wyjątkiem niedziel i świąt, 
7) W  razie niedojścia do skutku sprzedaży 
dla braku licytantów, druga i ostatnia 
sprzedaż od zniżonego szacunku odbędzie 
się bez powtórnego zawiadomienia, nie 
wcześniej jednak jak po upływie dwóch 
miesięcy od dnia pierwszej licytacji.

a) Przeznaczenie gospodarcze nierucho* 
mości: Grunt niezabudowany o  powierzchni 
14.416 m k\v.

b) Miejsce położenia nieruchomości (gmi­
na kat.); Lwów. Torosicwiiicza 25.

c) Nazwisko dłużnika: 1) Maria Jabłoń? 
ska. 2) Józefa Drobnerowa, 3) Eugenia Ko* 
Stołowska, 4) Karolina Schinmer, 5) Stani­
sław Schirmer, 6) Kazimierz Schinmer, 7) 
Zofia Schirmer, S) Jadwiga Schirmer, 9) 
Józefa Wackerman, 10) Jadwiga Słoty.iń- 
ska, 11) Wojciech Józef 2 iim. fried), 12) 
Edward Fried syn W ojciecha i Heleny.

d) L. styk. hip. i miejsce przechowania 
ks. grunt.: whl. 522/1. dz. 'ks. gr. gm. kat. 
Lwów, Sąd okręgowy we Lwowie.

e) Cena wywołania: zł. 72.186.
f) Wysokość rękojmi: zł. 9.000.
g) Termin licytacji: 5 czerwca 1939.
Lwów, dnia 22 marca 1939. 1593

A K C YJN Y BANK HIPOTECZNY.

G A LICY1SK IE TO W A RZYSTW O  N AF­
TO W E „G A LIC JA " SPÓŁKA A K C Y JN A .

II. OGŁOSZENIE.
Dnia 11 maja 1939 r. o godzinie 12*tej w 

połudn e odbędzie się 
N A D ZW YCZA JN E W ALNE ZGROMA* 

D ZEN IE
Galicyjskiego Towarzystwa Naftowego 

„Galicja" Spółki Akcyjnej
w lokalu filii tegoż Towarzystwa we Lwo- ' 

wic, ul. Kościuszki L. 8 
z następującym porządkiem dziennym: 

Zmiana 8 4 lit. 2 statutu:
Proponuje się:

Dotychczasowe brzmienie:
„Rok obrotowy jest zgodny z rokiem ka­

lendarzowym i rozpoczyna s/ę z dlniom 1 
stycznia, a kończy się z dniem 31 grudnia 
każdego roku.

Rok obrotowy, rozpoczynający się wedle 
dotychczasowego brzmienia § 4 lit. 2 sta* 

j tutu z dniem 1 maja 1938, kończy się z 
| dniem 31 grudnia 193S r.“ 

zastą.p-ć brzmieniem:
..Rok obrotowy rozpoczyna się z dniem

1 lutego każdego roku 4 kończy się z dniem 
31 stycznia następującego roku.

Rok obrotowy rozpoczynają cy się z 
dniem 1 maja 1938 r. kończy się z dniem 31 
stycznia 1939 r.“ .

Każdy akcjonariusz, który chce uczestni­
czyć w Walnym Zgromadzeniu, winien, sto* 
sownic do postanowień § 12 statutu, złożyć 
akcje wraz z kuponami najpóźniej na 7 dni 
przed terminem Walnego Zgromadzenia tj. 
do dlnia 4 maja 1939 r. 
w Kasie Spółki vce Lwowie, ul. Kościuszki 8 
które to akcje przód ukończeniem Walnego 
Zgromadzenia nie zostaną wydane. Zamiast 
akcyj mogą być złożone zaświadczenia o 
złożeniu akcyj wraz z  kuponami u notariu* 
sza lub w krajowej instytucji kredytowej 
lub też w jednej z następujących zagranicz­
nych instytucyj depozytowych, a mianowi­
cie:

we Wiedniu: w „Oesterreichische Credit* 
Anstalt und Wiener Bank-Verein“ I. Bez., 
Schiottengasse 6, 

w’ Paryżu: w „Bamkhaus R. Gasiru Drcy* 
fus et Co." 13, rae Lafayettc, 

w Zurychu: w „Schweizerischcr Bankve* 
rei.n".

W  zaświadczeniu należy wymienić ilość 
oraz liczby akcyj i wyraźnie stwierdzić, ż.c 
akcje wrraz z kuponami nic będą wydane 
przed ukończeniem Walnego Zgromadzenia.

Zarząd Spółki Akcyjnej 
Galicyjskie Towarzystwo Naftowe 

„Galicja" Spółka Akcyjna. 1600

KOLET LOKALNA PRZEW ORSK -  
D YNÓ W  S. A.

II. OGŁOSZENIE.
X X V II Zwyczajne Walne Zgromadzenie 

Akcjonariuszy Spółki akcyjnej „Kolej Lo* 
kalna Przeworsk—Dynów" odbędzie się 
dnia 11 maja 1939 o godzinie 10-ej przed* 
południem w lokalu Biura Małopolskich 
Kolei Lokalnych we Lwowie, przy ul. Ja ­
giellońskiej Nr. 1 II. p. z następującym po* 
rządkiem dziennym:

1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawo* 
zdania Zarządu z czynności oraz Rady 
Nadzorczej o zamknięciu rachunków za 
okres czasu od 1 stycznia do 31 gri dnia 
19.38 i uchwała co do udzielenia absoluto* 
rium Zarządowi i Radzie Nadzorczej.

2) W ybór członka Rady Nadzorczej.
3) Zatwierdzenie preliminarza kosztów 

administracyjnych Spółki.
Warunki prawa uczestnictwa w Walnym 

Zgromadzeniu określa § 20 statutu Sp ó łk i,. 
ogłoszonego w Monitorze Polskim Nr. 234 
z dnia 9 października 1930. 1497

ZARZĄD.

ZARZĄD  
SPÓŁKI A K C YJN EJ „KARPALIT" 

dla fabrykacji kart do gry, wyrobów papie­
rowych i przemysłu litograficznego 

we Lwowie, ulica Zielona 20 
zaprasza niniejszym 

P. T. Akcjonariuszów Spółki na Zwyczajne 
Walnie Zgromadzenie Akcjonariuszów, któ­
re odbędzie się dnia 20 maja 1939 r. o godz. 
I2*tej w połud. w biurze Spółki Akcyjnej

„Karpałit" we Lwowie, ul. Zielona 20.
Porządek obrad;

1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie bilansu 
oraz rachunku strat i zysków za rok 1938.

2) Powzięcie uchwały o rozdziale zysków 
względnie pokryciu strat.

3) Udzielenie Władzom Spółki pokwito* 
wania z wykonanych przez nich obowiąz* 
ków.

4) Wnioski i interpelacje.
Dla wykonania prawa głosowania winien 

akcjonariusz złożyć w Spółce Akcyjnej 
przynajmniej na tydzień przed terminem 
zgromadzenia albo alkcje albo z a św ia d c z e ­
nia o dokonanym złożeniu akcji u notariu­
sza albo w instytucji kredytowej dopusz. 
czonej hrzmieniem artykułu 399 par. 2 K. h.

1592'

„ROPA" Spółka Akcyjna Przemysłu Naft..
Lwów.

Bilans na dzień 31 grudnia 1936.
Aktywa. Tereny zł 115.048.44; Szyb „For* 

tuna" zł 113.000.— ; Szyb „Jan" zł 134.500;- 
Inwcntarz zł 57.702.97; Ruchomości zł 
5 9 5 .- ;  Kasa zł 135.48; Efekty zł 6 7 2 . - ,  
Udziały w obc. przedś. zł 1.300.— ; Obciąż, 
brutt, zł 2.531.46; Dłużnicy zł 11.295.66;. 
Sumy przechodnie zł 370.01. Razem zł 
437.151.02.

Sumy pozabilansowa: Dłużnicy na rk.
depoz. zł 92.500.

Pasywa. Kapitał akcyjny zł 300.000.— : 
Fur.dusz rezerw, zł 4.605.78; Akcepty wła* 
sne. zł 21.3CO.Jy Wierzy ziele zł 110.164.64; 
Sumy przechodnie zł 667.70; Zysk zł 41790 
Razem zł 437.151.02.

Sumy pozabilansowe: Depozyty zł 92.500.
Rachunek strat i zysków na dzień 31 gru­

dnia 1936.
Straty: Kostzry handlowe zł. 2.S9S.54;

Koszty eksploatacji zł 14.864.30; Llbczpic- 
czenia Społ. zł 1.109.35; Czynsze dc/erża* 
w-ne zł 1.301.95; Odsetki zł 4.777.41; Poda* 
tki zł 791.75; Amortyzacje, zł 13.410.05; 
Zv:k zł 412.90. Razem, zł 39.566.25.

Zyski: Sprzedaż ropy zł 37.870.86; Sprze* 
daż gazów zł 1.695,39. Razem, zł 39.566.25.

Bilans na dzień 31 grudnia 1937.
Aktywa. Tereny zł 112.824.93; Szyb „For­

tuna" zł 101.700; Szyb „Jan" zł 121.050: In­
wentarz zł 47.438-07; Ruchomości zł 560.— ; 
Kasa zł IS IS ; Efekty zł 6 7 2 . - ;  Udziały w- 
obc. przeds. zł 1.3C0.— ; Dłużnicy zł 
13.924.58; O bcążcnia brutto zł 4.143.6L 
Razem zł 403.6“ 1 .,17.

Sumy pozabilansowe: Dłużn. na rk. de* 
poz. zł 92.500.

Pasywa. Kapitał akcyjny zł 500.000.— ; 
Fundusz rezerwowo/ zł 5.018.68; Akcepty 
wdasnc zł 15.300.— ; Wierzyciele zł 82.394.54 
Sumy przechodnie zl 667.70; Zysk zl 250.25. 
Razem zl 403.631.17.

Sumy pozabilansowa- Depozyty złotych 
92.500.—.
Rachunek strat i zysków na dzień 31 gru* 

dnia 1937.
S lira ty. Koszty hand'1. zl 2.308.92; Koszty 

eksploatacji zl 10.803.12; Ubezpieczenia 
Społeczne zł 1.418.96; Czynsze dzierżawne 
zł 1.038.40; Odsetki zł 5.316.50; Podatki zl 
844.81; Amortyzacje zl 37.273.41; Zysk zf 
250.25. Razem . zi 59.254.3/.

Zyski: Sprzedaż ropy zł 34.300.35; Sprze* 
daż gazów zł 2.562.82; Różnica kursowa zł 
22.391-20. Razem zł 59.254.37. 1598

j UN IEW A ŻN IA M  legitymację szkolną 
Rosner Edmund, Gródek Jagielloński. 1602
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